
„Ostatni mazur” w zbiorach biblioteki w Rudniku 

W lutym 2008 r. biblioteka w Rudniku zakupiła 1 egzemplarz ksiąŜki Andrew Tarnowskiego pt. Ostatni  
mazur: opowieść o wojnie, namiętności i stracie. KsiąŜka cieszy się ogromnym zainteresowaniem, poniewaŜ 
rudniczanie odnajdują na jej stronach cząstkę swojej historii. Zachęcamy do lektury, bo naprawdę pozycja 
bardzo interesująca. Czytelnicy zapisują się w kolejkę do czytania. 

„W maju 2006 roku ukazała się w Wielkiej Brytanii ksiąŜka Andrew Tarnowskiego - Ostatni mazur, opisująca 
losy rodziny Tarnowskich ze strony dziadka autora od 1914 roku, aŜ po dzisiejsze czasy…”  

                                                                                                     więcej: www.polskieradio.pl/trojka/powiesc  

 
Tarnowski A. Ostatni mazur 
Opowieść o wojnie, namiętności i stracie  
Wydawnictwo: W.A.B. 
Rok wydania: 2008 
Oprawa: twarda z obwolutą 
Ilość stron: 408 
 
Ostatni mazur to historia dwudziestowiecznej Europy i dzieje upadku jednego z 
najstarszych polskich rodów – przejmująca opowieść o świecie utraconym na 
zawsze.  
 
Zdjęcie na obwolucie przedstawia ślub hrabianki Zosi, córki Hieronima 
 i Wandy. 

 
 

  
Tak wyglądają okładki ksiąŜki 



                                                                            
 
 

Fragmenty z ksiąŜki: 
ROZDZIAŁ  2 

 
Przemija stary Przemija stary Przemija stary Przemija stary światwiatwiatwiat    

    
  str.31 

KKKKiedy Hieronim i Wanda się pobrali, rodzice pana młodego postanowili podarować 
nowoŜeńcom majątek w Rudniku nad Sanem, który Imcia w 1898 roku odkupiła od owdowiałej 
austriackiej baronowej. 
Rudnik stał się domem Hieronima i Wandy,… 
 
                            
                                                             ROZDZIAŁ  3 
  str. 54 
 
[…] Posiadłość Hieronima zajmowała parę tysięcy hektarów, w większości zalesionych,  
a oprócz tego kilkaset hektarów ziemi uprawnej. 
Rodzina  mieszkała  wygodnie,   choć  w   porównaniu  z   niektórymi  polskimi dworami 
prowadziła raczej proste, bezpretensjonalne Ŝycie.  
[…] Wojciech Hass, kamerdyner, nadzorował trzech słuŜących, a pani Katarzyna Sarnecka, 
gospodyni, miała pod opieką trzy czy cztery pokojówki… 


